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 Uczmy dzieci czytać po polsku ! 

Ściślejsze wybory na posła do 
parlamentu niemieckiego odbędą się 
w okręgu wyborczym sztumsko-kwi- 
dzyńskim w dniu 15 g r u d n i a .  
Naszym kandydatem jest pan

H E N R Y K  D O N I M I R S K I
z Zajezierza.

Co słychać w świecie?

Niemcy. Ów rektor Ahlwardt, co 
to na żydów pisał, że złe flinty wy­
rabiali, skazany został na 5 miesięcy 
więzienia. Wybrano go jednak po­
słem. więc go pewno nie wsadzą, bo 
posłowie są nietykalni, czyli, że ich 
uwięzić nie wolno.

W sejmie niemieckim w so- 
b otę rozpoczęły się pierwsze rozprawy 
nad nowym projektem wojskowym. 
W imieniu katolików niemieckich 
baron Huene, może najwięcej sprzy­
jający rządowi, zwłaszcza, że sam 
piastował wysoką rangę wojskową, 
oświadczył, że za projektem, jak 
przedłożony został, członkowie cen­
trum głosować nie będą, już ze wzglę­
du na obecne gospodarskie poło­
żenie, że zaś dwuroczną służbę woj­
skową przyjmują i gotowi uchwalić 
wszystko co do j ej przeprowadzenia, 
przy prawomocnej liczbie wojska, jest 
koniecznem. Podobne oświadczenie 
dał p. Komierowski w imieniu Po­
laków. W skazał tylko jeszcze na 
stumilionowy fundusz dla wykupy­
wania posiadłości polskich. Jeżeli 
ma się taki fundusz przeciw Polakom, 
to przecież nie można im nowych 
ciężarów nakładać. Mówca polski 
zakończył słowy: Suum cuique (Każ­
demu, co mu się należy).

— Jest wiele takich spraw, które 
potrzeba naprawić. Kiedy rząd tych 
spraw nie widzi lub ich się imać nie 
chce, wtedy posłowie uchwalają, aby 
wezwać rząd do wydania nowego pra­
wa lub polepszenia starego. Te u- 
chwały dostają się przed radę cesarstwa, 
która stanowi, czy uchwałę przy­
jąć i wykonać, czy odrzucić. Posłowie 
upominali się tedy między innemi o

to, aby żołnierzom wolno było łatwiej 
się uskarżyć. gdy ich jaki podoficer  
lub oficer pobije, dalej, aby rząd ogła-  
szał co rok, ilu przełożonych wojsko­
wych za nadużycie władzy ukarał, da­
lej aby posłom do parlamentu płacił 
tak samo, jak posłem do sejmu. Te 
wszystkie sprawy rada cesarstwa od­
rzuciła.

W Austryi też już powiększają 
wojsko, wprawdzie tylko o 9 ludzi 
na pułku, lecz i tu zawsze idą dalej. 
Ciężary wojskowe w ludziach i pienią 
dzach muszą zniszczyć narody euro­
pejskie, bo nie ma w tych sprawach 
żadnej granicy, chyba ta że każdy 
będzie żołnierzem i będzie miał kara­
bin przy łóżku. Liberaliści austry- 
accy w sejmie nie mogą się uspokoić, 
ponieważ rząd nie chce im być do 
woli. Liberaliści chcą, aby Niemcy 
w Austryi mieli więcej praw, aniżeli 
inne narodowości, aniżeli Czesi, Po­
lacy, Słowacy, Kroaci itd. Niemców 
jednak jest mniej i byłoby niespra­
wiedliwością, gdyby oni mieli pano­
wać. Dla wszystkich powinny być 
równe prawa. Austrya powinna być 
państwem federacyjnem, to znaczy że 
każda narodowość powinna się rządzić 
swojem prawem, a przymierze po 
winno istnieć pomiędzy wszystkimi 
przez to, że jest jeden cesarz, jedno woj­
sko. jedne pieniądze, jedna poczta itp.

Program
uroczystości jubileuszowych 

Leona XIII.
Program następujący aprobował 

Ojciec św. przy zbliżającym się jubi 
leuszu swych święceń biskupich.

1) Jako przygotowanie, odbędzie 
się w ostatnich trzech dniach grudnia 
1892 w kościele del Gesu uroczyste 
nabożeństwo z okolicznościowemi ka­
zaniami, które wygłosi jezuita O. Ka­
jetan Zocchi.

2) W dzień Trzech Króli Ojciec 
św. przyjmować będzie hołd dzieci 
rzymskich (Omaggio degli innocenti.)

3) W końcu stycznia 1893 cen­
tralna komisya wykonawcza jubileuszu

przedstawi Ojcu św. hołd katolickich
uczonych włoskich (Omagio scientifi co).

4) W dniu 11 lut ego, jako w
dzień objawienia św. N. Maryi P. w 
Lourdes, stowarzyszenie młodzieży 
rzymskiej pod wezwaniem Niepoka­
lanego Poczęcia N. Maryi Panny, 
złoży Ojcu św. w darze odpowiednie 
album.

5) Dnia 16 i 17 lutego przyjmo­
wać będzie Papież pielgrzymki włoskie

6) Dnia 18 zarząd komitetu złoży 
Ojcu św. nadesłane datki na mszą 
św. jubileuszową. Komitet pań rzym­
skich ofiaruje bogaty ornat, oraz obraz 
synoptyczny dzieł dobroczynnych i 
religijnych, dokonanych ku uczczeniu 
jubileuszu.

7) W dniu 19 lutego, jako w 
samą 50-tą rocznicę święceń bisku 
pich, Ojciec św. odprawi u grobu św. 
Piotra mszą św., w której uczestni­
czyć będzie ludność Rzymu i wszy­
stkie pielgrzymki.

8) IV dniu 20 lutego, jako w 
rocznicę otrzymania godności papie- 
zkiej odśpiewanem będzie w bazylice 
św Jana Laterańskiego uroczyste Te 
Deum.

9) W dniu 21, 22 i 23 lutego 
odprawi się uroczyste nabożeństwo 
trzydniowe w kościele św. Wawrzyńca, 
gdzie Ojciec św. otrzymał konsekra­
c ję  biskupią.

10) W oktawę rocznicy jubileu­
szowej tj. d. 26 lutego daną będzie 
odzież stu ubogim starcom, którzy po 
przyjęciu Sakramentów św. w kościele 
św. Wawrzyńca zaproszeni będą przez 
panów i panie z najwyższej arysto- 
kracyi rzymskiej.

11) W dniu 3 marca tj. w rocznicę 
koronacji Ojca św. uroczyste Te 
Deum w Bazylice Watykańskiej a w 
dniu 11 kwietnia tj. w dniu imieniu 
w kościele S, Maria Maggiore od­
śpiewane zostanie

12) Pielgrzymki zagraniczne przyj­
mować będzie Ojciec św. aż do końca 
roku jubileuszowego 1893 za poprze- 
dniem porozumieniem z prezesem 
centralnej komisji wykonawczej kar­
dynałem L M. Parocchi.

Gazeta Olszyńska.



Wiadomości z Warmii i z dalszych stron.
* Olsztyn. Zebranie tutejszego 

Towarzystwa „Zgoda“ wypadnie w 
przyszłą niedziele, a odbędzie się do­
piero w Nowy Rok.

— Zwracamy uwagę naszych Czy­
telników na ogłoszenie mistrza szew­
skiego, pana Piontka. Jest to jedyny 
polski i katolicki skład w naszem mie­
ście, w którym dostać można gotowe i 
podług miary robione obuwie od naj 
zwyczajniejszego aż do najpiękniejszego. 
Kupujcie więc u swego!

— Z powiatu. Gospodarz Ber­
nard Thiel z Giław wybrany i po­
twierdzony został jako ławnik w Gi- 
ławach. Posiedziciel Ignacy Timm 
wybrany i potwierdzony został jako 
sołtys w Bartęgu. -  Gospodarz J ó ­
zef Barczewski wybrany i potwier­
dzony został jako sołtys w Miodówku. 
— Gospodarz Jakób Bock wybrany 
i potwierdzony został jako ławnik w 
Pluskach.

— Jak  w całych Prusach, tak 
też w dyecezyi warmińskiej został w 
niedzielę 11-go b. m. z kazalnic od­
czytany List Pasterski Arcybiskupów 
i Biskupów pruskich, sławiący zasługi 
obecnie Kościołem rządzącego Ojca 
św. Leona X III i wzywający do 
godnego obchodu jego 50-letniego 
jubileuszu biskupiego. W uroczystość 
jubileuszową Ojca św., w niedzielę 
19-go lutego przyszłego roku odbę-

L I P A  M A T K I  B O Z K I E J.
(Powieść).

(Ciąg dalszy).

Ignacy powtórzył swoje wezwanie 
glośniej, pospieszniej.

„Przewieziemy ich tymczasem na 
pagórek pod lipę,“ zawołał, „tam oni 
są bezpieczni, dopóki wicher nie 
ustanie. Tylko dwóch jeszcze, a wy­
starczy !“

Twarz Ignacego pałała, bo obe­
cność Rózi i jej obietnica napełniały 
go uniesieniem.

„Gdybym ja była mężczyzną,“ 
zawołała Rózia z wyrzutem, „wszy­
stkich was bym zawstydziła!“

„Niech się dzieje wola Bożka!“ 
rzekł jeden olbrzymiej budowy ciała 
flisaka , zachęcony przykładem Igna­
cego, „ludzie ci muszą być uratowani.“

I wszedł do łodzi, ale trzeci się 
nie znalazł, niebezpieczeństwo było 
za wielkie.“

„Kiedy tak ,“ zawołała Rózia, „to 
ja popłynę z wami, dość jestem silną, 
aby sterem kierować do młyna, a 
potem może mnie młynarz zastąpić.“

Okrzyk pochwały zagrzmiał po­
między zgromadzonymi, tylko Ignacy 
opierał się temu, ale napróżno.

„Szanuj twoje życie, Róziu,“ prosił.
„My nie umrzemy,“ odpowiedziała

dzie się we wszystkich kościołach 
parafialnych trzynastogodzinne nabo­
żeństwo z wystawieniem Najśw. Sa 
kramentu, z uroczystą sumą i (Odśpie­
waniem dziękczynnego „Te Deum“.

— Katolicy mieszkający w roz­
proszeniu między innowiercami w 
Gołdapiu i okolicy wzywają współ­
wyznawców o pomoc, żeby mogli 
wystawić kościół i otrzymać osobnego 
dusz pasterza. Składki można posłać 
do „Ermländ. Zeitung“ w Bruns- 
berdze albo do „Westpr. Volksbl.“ 
w Gdańsku.

—  6-go b. m. wieczorem zmarł 
w klinice królewieckiej w skutek ope 
racyi lekarskiej, opatrzony Sakramen­
tami św. ks. Józef Dargel, proboszcz 
w Benern, w 60. roku życia a w 35. 
roku kapłaństwa swego.

* Z Butryn piszą nam co nastę­
puje: W niedzielę, 18  b. m. po połu­
dniu o wpół do 4-tej odbędzie się zwy­
czajne zebranie naszego polsko-katoli­
ckiego Towarzystwa w domu gospodarza 
pana Hinzmanna. Prosi się o liczny 
udział, najbardziej Was, Bracia, któ­
rzyście są tak opieszałymi w uczęszcza 
niu na zgromadzenia. Niechże wam to 
nie jest tak ciężko i trudno. Dał nam 
Bóg teraz zimę i macie tyle czasu, aby 
te kilka chwil poświęcić wspólnej po­
gawędce i dobrej sprawie. Bolesno to 
jest, jak się widzi tego i owego w 
innych miejscach, mniej przystojnych 
się bawiących, a tu, gdzie się pobawić

pewnym głosem, „dalej, płyńmy.“
Obaj mężczyźni pochwycili wiosła, 

a Rózia ster. W tej chwili uczuła 
podwójną siłę w swych dłoniach. Od­
wiązano łódź, która niby strzała pę­
dziła na wspienionych bałwanach ku 
młynowi. Do młyna się dostać nie 
było tak trudno, gdyż prąd niósł 
czołno w tę stronę, ale niebezpieczeń­
stwo wielkie zagrażało z powrotem 
do pagórka i do miasta, bo trzeba 
było płynąć pod wiatr i pod ryczące 
fale wody.

Niedługo trwała jazda do młyna. 
Silnemi ramiony przyczepił się flisak 
do otworu w śpichlerzu i łódź na 
miejscu utrzymać zdołał. Wszyscy 
zagrożeni rzucili się do łodzi, w której 
każdy chciał być uratowanym.

„Tylko troje osób za każdym 
razem !“ zawołał Ignacy, „popłyniemy 
pod lipę Matki Bozkiej.“

Wieńczewska, młynarz i jedna 
służebna weszły oknem do łodzi. Nie 
małe było zadziwienie młynarza, kiedy 
tu na tem miejscu ujrzał Rózię. Nikt 
nie przemówił ani słowa, tylko flisak 
komenderował. Młynarz w milczeniu 
zajął Rózi miejsce, i teraz rozpoczęła 
się straszliwa walka z rozhukanemi 
żywiołami. Mężczyźni dołożyli wszel­
kich sił w tej walce, i po niesłycha­
nych trudach dopłynęli do pagórka. 
Wszyscy trzej oblani byli potem, ale

można, tak mało uczęszcza. Nie dajmy 
temu Towarzystwu upadać, które tak 
pięknie się zaczęło, a licho by się 
skończyć miało. Bracia! bierzmy się 
wspólnie do pracy, a Bóg nam dopo­
może ! Zarząd.

* Gietrzwałd. Zwyczajne zebranie
polsko-katolickiego Towarzystwa lu­
dowego w Gietrzwałdzie odbędzie się 
dnia 18  grudnia, rb. o godz. 3 po 
południu, tj. w przyszłą niedzielę 
zaraz po nieszporach w znanym już 
domu. Program zebrania będzie 
urozmaicony i podany będzie ważny 
wniosek pod obrady. Wszystkich 
więc członków, jako i mających chęć 
przystąpienia do Towarzystwa usilnie 
zaprasza Zarząd.

* Frombork. Najprzew. ks Bi­
skup udzielił w niedzielę święceń 
kapłańskich dyakonowi Antoniemu 
Thiel. — Kapelan Klein z Freuden- 
berga przeniesiony został do Benern, 
a nowowyświęcony ks. Thiel urtano- 
wiony jako kapelan w Benern.

* Malbork. 7-go b. m. spalił się 
dom robotniczy p. Leona Majewskiego 
w Bruszwałdzie. Niestety zginęło 
w płomieniach dwoje dzieci robotnika 
M.: 2 i 5 letnie dziecko. Rodzice, 
wyszedłszy na robotę, pozostawili je 
bez dozoru w domu.

* Chojnice. Do składu piekarza 
F. wszedł w zeszłą środę jakiś nie­
znajomy ofiarując gęś na sprzedaż. 
Piekarz, pomimo że mu gęś wyda-

czasu do wypoczynku nie było, bo
niebezpieczeństwo z każdą chwilą 
rosło. Skoro więc niewiasty wysiadły, 
skierowali łódź znowu ku młynowi, 
która gnana wichrem i bałwanami 
pruła powierzchnię wód szybkością 
strzały. Widzowie zgromadzeni w 
mieście ze zapierającym im się tchem 
śledzili przebieg tego dzieła ratunku, 
i podziwiali szlachetnych wybawców.

Niewiasty wyszedłszy na pagórek, 
rzuciły się na ziemię, albowiem wicher 
byłby je zdmuchnął we wzdęte fale.

Wieńczewska leżała obok Rózi, 
czepiając się silnie ziemi.

„Róziu!“ rzekła po chwili, „tobie 
zawdzięczam ratunek.“

.,Nie mów pani o tem,“ odrzekła 
Rózia, „ja słaba dziewczyna nie mo­
głabym niczego dokazać. Dziękuj 
pani raczej Bogu i Matce Jego, pod 
której opieką teraz się tu znajdujemy.“

„A ja ,“ westchnęła Wieńczewska, 
„ja cię na całą noc z domu wygna­
łam !.. przebacz mi!“

I czego od dawnych lat nie by­
wało, to stało się teraz. -  Wieńczew- 
ska zapłakała. Były to łzy żalu, 
wzruszenia, wdzięczności, i machinal 
nie sięgnęła po rękę Rózi, którą 
serdecznie ucałowała.

(Dalszy ciąg nastąpi).

*) Flisacy są to żeglarze na Wiśle.



wała się jak  dwie krople wody po­
dobna jego własnej, zapłacił za nią 
5 mrk. Dopiero gdy ją  do chlewu 
zaniósł, spostrzegł, iż za własną gęś 
złodziejowi zapłacił

* Nieszczęście, jakie się w Nysie 
przed kilku miesiącami wydarzyło, 
gdy to przy przepływaniu rzeki Nysy 
7 żołnierzy utonęło, o czem swego 
czasu donosiliśmy byli, było przed­
miotem śledztwa ze strony władzy 
wojskowej. Okazało się, że najwięcej 
w tym wypadku zawinił dowodzący 
oddziałem major Heinrich, ponieważ 
zaniedbał wszelkich środków ostro­
żności. Z tego powodu skazano go 
na rok fortecy i odebrano mu komendę.

* Stołupiany. Niedaleko granicy 
polsko-rosyjskiej znaleziono w jeziorze 
11 armat i kilka set strzelb, zako­
panych zapewne w końcu ostatniego 
powstania polskiego (1863 — 64). W 
tym roku jezioro dla braku wody tak 
opadło, że odkryto owę broń.

* Kępno (w Poznańskiem. Zamor­

dowano przed niejakim czasem tutej­
szego żandarma Marsznera. Obecnie 
dochodzą o tem bliższe szczegóły. I 
tak zeszłej soboty wieczorem około 10 
godz. usłyszeli mieszkańcy we wsi Do- 
naborowie strzał. Niedługo potem 
przygalopował do wsi koń osiodłany. 
Gdy koń dostrzegł zbierających się 
ludzi we wsi, nawrócił się i zaczął 
będzić w stronę przeciwną. Kilku męż­
czyzn biegło za rumakiem i natrafiło 
wtedy na trupa żandarma Marsznera. 
Przywołane wtedy natychmiast żandar­
mów z Donaborowa i Jankowa o- 
raz komisarza obwodowego a także i 
lekarza dr. Głogowskiego z Kępna. 
Tej samej nocy jeszcze rozpoczęto śledz­
two. Wykazało się, że żandarm mu­
siał ścigać jakiegoś człowieka. Po śla­
dach poznać było można, że nie ścigał 

 go długo. Srot dostał mu się w głowę 
 poniżej lewego ucha. Jak się zdaje, 
 śmierć natychmiast nastąpiła. Komisya 
 sądowa przybyła już do Jankowa i od- 
 była sekcyą trupa, którego przywieziono

najpierw do wsi a następnie do Kępna. 
Mordercy dotąd nie zdołano wykryć 
pomimo wszelkich energicznych poszuki­
wań ze strony prokuratora. Straszny 
wypadek ten wywołał w całej okolicy 
ogromne zamieszanie.

* Z Elberfeldu donoszą o skradze- 
niu trzech funtów dynamitu i wielkiej 
liczby kapsułek wybuchowych. Kradzież 
popełniono za pomocą włamania się do 
magazynu tamtejszych kamieniołomów. 
Dziwna rzecz, że równocześnie docho­
dziły przewodniczącego w procesie prze­
ciw Alwardtowi w Berlinie listy z po­
gróżkami, że gmach sądowy będzie wy­
sadzony w powietrze, a nawet że już 
materyały wybuchowe pod gmach ten 
założono.

—  Do dzisiejszego numeru dołączamy  
cennik ślicznych dzieł ilustrowanych treści 
religijnej nakładu wydawnictwa dzieł ludo­
wych  Karola Miarki w Mikołowie (Nicolai 
O.-Schl.) Polecając książki te bardzo, do- 
dajem y, że m ożna takowe nabywać i przez 
naszą drukarnię.

Wszyscy rzemieślnicy i 
przemysłowcy, którzy po 
syłają u c z n i  sw o ich  do

s z k o ł y  w i e c z o r n e j
i mają w tej rzeczy jakie- 
bądź skargi uzasadnione, 
niech się zgłoszą z tem do 
mnie. Wkrótce odbędzie 
s ię w tej sprawie

zebranie.

Olsztyn, 12 grudnie 1892.

E. Buchholz.

Na Święta
c

polecam:
I

Mąkę, ośpich, krupy 
i pszenną kaszkę,

piękną mąkę pszenną za funt tylko 11 fen., 

najlepszą pszenną kaszkę za funt tylko 18 fen., j
p i ę k n y  C H L E B  z k mi n k i e m i bez kminku

5 1/2 funta za 50 fen.,
 b u ł k i  i p i e c z y w o  do k a w y

8 sztuk za 10 fen.
Zarazem zwracam uwagę na mój skład

toruńskich pierników

ROBERT HENNIG.
Narożnik ulicy Prostej i Krzywej 11, 

Blumenstrasse 3.

J. P I O N T EK.
OLSZTYN, RYNEK Nr. 28,

p o l e c a  w s z e l k i e  O B U W I E
dla m ę ż c z y z n ,  k o b i e t  i d z i e c i ,  tylko r z e t e l n y  t o w a r ,  
dobry k rój i t a n i e  ceny.

T Y L K O  W Ł A S N A  R O B O T A .
Obuwie gotowe i podług miary.

R e p e r a c y e  w y k o n u j ą  s i ę s z y b k o  i t a n i o .
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Hurtownie.

O l s z t y n ,  Rynek

Na potrzeby Gwiazdkowe (Gody)
wielką część mego składu towarów, mianowicie m a t e r y e  do u b r a ń  ostatniego sezonu, jako i dy­
wany, firanki, nakrycia na stół, konfekcy ą damską itd,, aby uprzątnąć, zniżyłem znacznie w cenie i 
nadarza się dla tego szczególnie pomyślna sposobność do
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Na podarki dla domowników:
6 metrów warpu wełnianego

tkanina surowcowa, w wy­
bitnych bręgach i kwadra­
tach 90/95 cm, sz.Mrk. 2,70.

6 metrów warpu wełnianego, naj­
lepsza, sukienna surowcowa 
materya w bręgi i kwadraty 
90/95 cm. szeroka Mrk. 3,30

6 metrów sukna damskiego,pełna, 
ciężka materya w ciemnych 
kolorach, 90/95 cm. szeroka 

Mrk. 4,00.
6 metrów sukna damskiego, na­

dzwyczaj ciężka tkanina Keper, 
wciemnyeh kolorach 90/95 cm. 
szeroka Mrk. 5,00.

6 metrów Jaquard, tkanina we 
własnych wzorach, rozmaite 
kolory 95/100 cm. szeroka 

Mrk. 3,75.
6 metrów szewiotu, lekko surow­

cowa tkanina, 95/100 cm. sze­
roka Mrk. 4,50.

6 metrów lamy, pełna tkanina 
keper w pięknych bręgach 
95/100 cm. szeroka Mrk. 6,30.

6 metrów adamaszku, czysto weł­
niana, wzorzysta tkanina w 
nowych bręgach i kwiatach, 
95 cm. szeroka Mrk. 5 —7,00.

6 metrów Croise, czysto wełniana 
tkanina keper we wszystkich 
kolorach, 95/100 cm. sze­
roka. Mrk 5,70.

6 metrów Croise, najlepsze weł­
niana tkanina we wszystkich 
kolorach 95/100cm sz.Mk.7,20.

6 metrów Krepy, czysta wełna, 
ciężka materya we wszystkich 
kolorach Mrk. 8 60.

6 metr. Changeant, dwukolorowa, 
elegancka tkanina w pięknych 
deseniach, 95/100 cm. szeroka 

Mrk. 9.00.

C z a r n e  m a t u r y  n a  s u k n i e :
6 metr. kaźm iru czysto wełniana 

tkanina 95 cm. sz. Mrk. 5.
6 metr. kaźmiru, czysto wełniana 

tkanina. 100 cm. sz. Mrk. 6,75.
6 metrów kaźmiru najlepszego, 

czysto wełniana tkania, 100 cm 
szeroka. Mrk. 8.

6 metr. kaźmiru-double, czysto 
wełniana tkanina 100/105 cm. 
szeroka Mrk. 9.

6 metr. adamaszku, czysto weł­
na, własnego wzoru w różnych 
kolorach 95/100cm.sz.Mk.5,40.

6 m. adamaszku, czysto wełniana 
mocnatkanina. własnego wzoru, 
w różn. kolor. 100cm.sz.M.7 - 9.

D o  e l e g a n c k i c h  u b r a ń :
Nowości w Changeants i 

angielskim szewiocie.
Z każdej sukni tylko jedna na 
składzie 8, 10, 12, 15, 18,

20, 22 i 24 Mrk.

Dywany, firanki, portyery, nakrycia 
na stół, chodniki,

  w wielkim wyborze. 

O p r ó cz  t ego s t o s o w n e

jak:

CH USTKI F A N T A Z Y JN E ,
Z U P O N Y , 

wartuchy jedwabne i wełniane

TALIE TRYK0T0WE,
p ł ó c i e n n e  c h u s t k i do n o s a ,

i. t. d.

najzwyczajniejszychD la  m ę ż c z y z n  m a t e r y e  na  u b r a n i a ,  p a l e t o t y  i s p o d n i e ,  od
do najmodniejszych deseni i trwałe po n a j t a ń s z y c h  cenach.

CZARNE SUKNA I SATYNY w d o b r y m,  r z e t e l n y m  wyrobie, po najtańszych cenach.

 Z powodu, że sprzedaję „tylko za gotówkę“, przez co oszczędzam sobie różnych strat, jako i  
 wskutek długoletniej praktyki i wystarczających środków jestem wstanie mój towar tylko z najlep  
 szych fabryk sprowadzać i sprzedawać po cenach, jakie rzeczywiście tylko w hurtownych składach  
 sprzedającym z drugiej ręki się udziela.

Redaktor odpowiedzialny i nakładzca Seweryn Pieniężny w Olsztynie (Allenstein O. Pr.). — Drukiem J. Liszewskiego w Olsztynie.

Cząstkowo.J u l i u s z  Binku,

k o r z y s t n y c h  z a k u p ó w  g w i a z d k o w y c h .

podarki na
Gwiazdkę
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S T A Ł E  C E N Y . S T A Ł E  C E N Y .


